w 


Ah. 


Ju 44. Łowicz, piątek 29 października 1920 roku. 


Przedpłata z przesyłką poczt. bez przesyłki. Cena ogłoszeń za wiersz garmontowy lub jąta 
Rocziile |... «Mk 88. Rocznie , ARÓW 80. Przed tekstem na 1 stronie Mk. 4. | Ogłoszeni» zwyczajna 
„Kwartalnie . . . . Mk. 22. Kwartalnie „ . . „, Mk 20 Nekrologi i reklamy 3 Drobne ogloszenia za v 
Adres Redakcji i Admin. Łowicz, Warsz. gub, Telefon Ne I$. |W tekście wiersz garmont. „ 5. | Nomer pojodyńczy 
Redakcja jest otwartą codziennie od 9—12, i od 5—6 po południu.  Rękopismów niezastrzeżonych redakcja nie zwraca 
name 


Towarzystwo Wzajemnego Kredytu 


Sprzedaje 4), Pożyczkę Premjową „„MILJONÓWKĘ*. Nabywa dolary, franki i ruble 
po kursie giełdy warszawskiej. 


Odszkodowania wojenne. 


Komisje Szacunkowe Miejscowe, naj 
pierw na prawym a w miarę posuwania 
się nawaly bolszewickiej i na lewym brze- 


7 


objawiło swą zgodę i poleciło pp. Sędziom | wróci ininiona młodość bez „wiosennego 
wszystkich stopni do ustalenia materjału| w wiośnie życia nieba! Odeszli. znikneli 
dowodowego we wszystkich tych deklarac- gdzieś za EE IRA al A ra 
jach strat, któreby tego potrzebowały. || d AA a zj ALE 
Tak przygotowane operaty będą wysyła- | i€ uchy wracają ku nam czasem i na- 

rzekają i płaczą, że jeszcze chcieliby żyć, 


ne do Komisji Szacunkowaj Głównej w 
gu Wisły zostały wszystkie w połowie ; Warszawie, gdzie nastąpi ostateczne |tylko ich slużba rycerska powołała gdzie- 
indziej, więc hufce do nieba utworzyły 


sierpnia rozwiązane. Papiery i dokumen-, 9SZACOWaNie strat według zatwierdzonych 

ty spakowano i wywieziono najpierw da Oach szacunkowych i przeliczenie na kolumnę i suną jak archanioły dzwoniąc 
Łodzi, skąd gdyby  niebezpieczeństwo | yalutę przedwojenną,  rublową, złotą. GRAS AGO AŚ CAŁ ZE 4 
zagrażało bylyby wywiezione dalej—do Tamże nastąpi ostateczne wydanie ża usarskiemi skrzydłami o stal pancerzy... 


Poznania nia w każdej poszczególnej sprawie przez Ciszą jestenna na cmentarzaCh, ustro- 
Meble biurowe oddano władzom | eYStannie pracujących sędziów koron-|jonych w czerwień i zloto drzew polskich, 


komunalnym, lokale zwrócono Magistra- tak uroczych i barwnych w tej porze, 


tom do dyspozycji. JE Fak aE ekt A 0 a) Brzozy w białych sukienkach  rozplataj 
Pracowników z dpowiedniem wy- Wojennych ziemi Łowickiej już się rozpo- t ją 
A m "A ione Ae m owe częł» i jest w pełnym biegu, dzięki życz-{ warkocze i chylą je ku mogilom. Siostty 
TA likwidacja. tych biur, | WOŚCI i poparciu p. Prezesa Sądu Okręgo- obejmują braci, śpiących cicho. Bielą 
Popłoch był wielki i zdawało się, żej WSO 1 Powulanych panów Sędziów— |się lampki na grobach i jarzą plomykami 
dac ry: emi, | MUSI ono zarówno u nas jak i w innych|. i n3 i Fi 
sprawę wypadnie odłożyć na termin A ; A setnemi, a w każdym płomyku drży serce 
ieokreślony powiatach szybko być ukończone, aby 5 a EN 
a y? dzial m sieni „|1 Polska stosownie do. uchwał zapadłych | Polaka, serce, co kochać i cierpieć umie. 
armii z SA nimi ter iz: Slota: w Spaa, mogła z początkiem roku przy- Cicho śni bratnia mogiła natodu. 
wo ZAŁ SpOlGE Zajisówio niebezpieczeń. | SZ!e90 stanąć z gotową i mocno stwier- Śpią cicho rycerze, strudzeni w walkach 
stwo minęło —właściwie oddaliło się—pla- dzoną cyfrą naszych strat, ażeby na kon- o wolność. Wolna Polska śpiewa wam 
s olej : ; ferencji w Paryżu sięgnąć po należne E TS "e 
cówki spoleczne i państwowe zaczęły! ;5/779! Ww PAT psp A hymn podzięki, pieśń miłości i ukojenia. 
tej „ |jej z podziału odszkodowanie. WAZA ZY E 
Ała je Ai To rów zł Ay Spodziewać się trzeba, że prace |! "Śmiechają się mlodzieńcze usta we 
a do pry rojeaci si wojemych rozpoczęte nie doznają opóźnienia i będą [Śnie moślinym, SIysząc tą muzykę, ten 
która znalazła się w możności zakończe- ek A AC ARR Poza ssd. ec: JE z 
nia daleko już posuniętej pracy. y, aby | prędzej Łe ze Spijcie cicho, rycerzyki! Męka wa- 
Jed : ; nii : komisji stało się assygnacją do wypłaty. T AT 1, aA ZA 
ednakże Główny Urząd Likwidacyjny | 3 ~ szego bólu i krew waszych. ran, uświęca 
w żadni z H aeg ele i błogosławi tę ziemię w której leżycie. 
postanowił nie powoływać na nowo do Ślowacki Zana ) X, 7 
życia Komisji Szacunkowych w ich po- | h Koi DŻ p 
przednim składzie. Uwolnionych pracow- zmroku, mówiąc: „Cześć poległym 
w boju, niech żywi nie tracą nadziei“, bo 


ników, szczególniej na prawym brzegu 
Wisły trudno byłoby na nowo zgroma- Chopin gra Poloneza Wojennego, a Ko- 
warsztatów pracy i nadejścia tych norm nopnicka każe śpiewać dziatwie cieszyń- 


dzić, jeszcze trudniej znależć i obznaj- 

gie owych. Pizy tem Ministerstwo) via których tak bardzo niewątpliwie |Skiej: „Nie rzucim ziemi skąd nasz ród, 
oczekujemy. Oby to nastąpiło a damy pogrześć mowy...“ 
I. G. 


Już samo definitywne przyznanie nam od- 
szkodowania, w jasno określonej cyfrze, 
bardzo wzmocni walutę naszą, tem bar- 
dziej gdy towarzyszyć mu będą przypływ 
gotówki obcej i zwrot metali i maszyn 
zabranych i będzie to potężnym czynni- 
kiem do uruchomienia drzemiących dziś 


Skarbu, przy każdej sposobności, wysuwa 
kwestję oszczędności, zdecydowano więc dzei $ j 
prędzej. Nie wrócicie, żołnierzyki, nie wróci- 
cie, ani nie podzielicie radości waszych 


zakończyć prace inaczej. 

Sekretarze Komisji mieli być uwol- 
nieni dopiero po odwięzieniu papierów i ji j ; matek, narzeczonych i sióst ści 
1 po protokulatnem ich oddaniu, a to nie W DZIEN LADUSZNY. z odzyskanej z» ani nie wakacje 
nastąpiło jeszcze, gdy bolszewików odep- zza ; uk l PLY 
chnięto. Więc zatrzymano ich w charak- opuszczonych i pogrążonych w rozpaczy 


terze delegatów Głównego Urzędu Likwi- Tym, co odeszli... [nad waszemi grobami. Ale żywie wasz 
dacyjnego i zwrócono wraz z niewykoń- f sawa Pw a e. duch, wasze serca bohaterskie, co 

n s > i P Sr rzesz $ : a ` 
czonemi papierami do ich miejsc AJ nigdy nie zapłonie, poświęcam żało-|Z ogniem rwały się do walki i powiały 
dowania, aby prace doprowadzić do koń- 2 > i 5 

„ ab) bne requiem. proporcami wolności. 
ca w zmienionym porządku rzeczy. i A e s 3 A j 

Tutaj z decyduiącą pomocą przycho- Odeszli... i nigdy już nie wrócą, jak Waszym sercom hymea i cześć na 


dzi Ministerstwo Sprawiedliwości, które |nie powróci sen o szczęściu, jak nie po-|oltarzu Polski! 


E. 


Polskob Ty śnilaś legendarną pieśń 
o rycerzach Graala, Polsko! Rycerze 
Twoi żyją, oni nie umarli, lecz śpią i na 
każdy zew, na każde zawołanie złotego 
rogu znów Wstaną i pójdą na bój. 

Na cmentarzach w dzień zaduszny 
uroczyście i cicho, już wieczór, tylka 
płomyki lampek drgają, a serca płaczą, 


ŁÓOWICZANI M. 


patryjotyzmu nie pozwaliło skorzystać mu 
z bezteriniiowego urlopu, pozostał więc 
w armji i w ostatniej już walce przed 
zawieszeniem broni, strzały bolszewickie 
przecięły taśmę życia 

Był powszechnie lubiany w pulku za 
swą koleżeńskość i humor, którym 
krytycznych chwilach  doprowadzał 
wesołości kolegów, 


Ne 44, 


padki na froncie i wysokie Prem m "miasta, $. p. Stanisława Kawczyńskie- 


go, zmarłego w 85 roku życia. Niebosz- 
czyk, aczkolwiek zajmował skromne 
stanowisko robotmka ma kolei, swoją 


uczciwością i patryjotyzmem zasłużył na 
ogólne uznanie i szacunek 
Urodzony w tutejszym powiecie, tu 


witeż młodzieńcem wstąpił w szeregi pow- 
do |staficze i brał czynny 
to też pogrzeb jego|pod Głownem i Bolimowem, gdzie utracil 


udzial w bitwach 


tak rzewnie i boleśnie płaczą za temi, 


odbył się w obecności dowódców brygady |tękę.  Wywieziony następnie na S3yberję, 


co odeszli na zawsze i nie powrócą... |i pułku, licznych oficerów i braci ułańskiej. | przebywał tam lat dwadzieścia, następnie 
Jak nie powróci złoty sen szczęścia, W pogodny dzień 14/10'we wsi Hu+|wskutek amnestjj powrócił do kraju i 
rozwiany na zawsze.. netta na Wołyniu zespolił się huk salw,pracował na stacji przy dzwonku. Lecz 


: : a PY. siot i i j zli ten s aste ek z A 
jakonie ożyje zgruchotane i zdepta- honorowych z łoskoteim ziemi, padającej|i ten skromny posterunek musiał porzu 


t na trumnę poleglego, w którym tracimy|cić ze względu na swą przeszłość. Przy- 
JARO | najlepszego kolegę, palk dzielnego żoł-|były bowiem do Łowicza za czasów Hur- 
jak nie ożyje zdeptany prosty kwiat | pierza, a kraj prawego obywatela. | kowskich nowy. zawiadowca stacji, Legis,* 
polny: Towarzysz bropi. Æ- Rejnecke. | Wielki przyjaciel moskali, uwolnił go od 


Kapral 2 Szw, 2 pułku Ułanów. | 
EE ci 


R kronika miejstoda, 
Wspomnienie pośmiertne. p oogajeńdarzęk: 


Piątek + Narcyzy B. W., Euzebji P, M. 
Sobota- f Wig. Germana i Serapioną 
Niedziela Wig. Symironjusz i Olimpjusz 
Pomedziałek Wszystkich Swiętych 
Wtorek Dzień Zaduszny. Jerzego B. W. 
Sroda Huberta ©. W., Sylwji Matr. 
Czwartek Karola Borom. B. W. 


obowiązków za branie udziału w powsta- 
niu. Odtąd już biedny czlowiek ciężkie 
prowadził życie, nie imając z nikąd żadnej 
pomocy; dopiero od  miedawna począł 
otrzymywać wsparcie od polskiewo rządu. 
Pasając na przydrożnych burtach jedyną 
krowinę z której utrzymywał rodzinę, oto- 
czony byl zwykle młodzieżą, której opo: 
wiadał swe wojenne przygody i życie na 
Sybirze, krzepiąc w nich ducha polskiego 
i narodowe uświadomienie. 

Dowódca garnizonu łowiekiego, pul- 
kownik Tomaszewicz polecił plutonowi 
z orki-strą wojskową na czele odprowa- 
dzić zwłoki na miejsce wiecznego spo- 
czynku. Skromnemu obrzędowi towarzy- 
szyło grono osób z różnych słer towarzy= 
skich, orszak powiększał się po drodze, 
każdy chciał zadokumentować oddanie 
odprowadzono na miejsce |czci dzielnemu obywatelowi kraj. 
spoczynku zwłoki weterana- Nad grobem ks. prefekt Zawadzki 
lecz wy-| powstańca z 1865 r., mieszkańca tutejsze-|w pięknych slowach  wyjaśnil, że o ile 


Rozejm podpisany. Przestaliśmy wo- 
jować. Czas zabierać się do pracy. Rozej- 
rzyjmy się dokoła, najbliżej siebie i zaka- 
- sawszy rękawy, róbmy. 

Łatwo powiedzieć, ale zrobić trudniej. 
Niemożliwą, ale trudną a własciwie 


utrudnioną jest praca u nas i mamy obo- 
wiązek wszyscy iść po linji ulatwiania jej 


i nie wróci młodość bez wiosennego 
w wiośnie życia „nieba. 
Zieleńcice'd 24 października 1920 rt: 
Handa Ellenai Sieklucka. 


S. p. Wladysław Czubek, ułan 2-go 
Szwadronu 2 pułku ułanów Grochowskich 
im. gen. Dwernickiego, znany w mieście 
naszym z przedstawień amatorskich, zgi- 
nął dnia 12 b. m. podczas wyprawy na 
Korosteń, pod wsią Rudnią Baranowską 
na Wolyniu, 

Pamiętnej nocy wyjechał wraz z na- 
mi do szarży i trafiony kulą w serce 
spadł z konia. — Z żałobnej karty, 

Zaznaczyć musimy, że ś p. Władysław | niedziałek 
Czubek miał papiery zwolnienia z wojska | wiecznego 
wskutek położenia rodzinnego, 


Wschód słońca o g, 7. 02, zachód o g 4 m. 24. 


W ubiegły po- 


więć ramiona i sięgnęła po parę pokojów | 
a sięgnęła tam, gdzie były one zbędne. zrzęda w naszym samo-rządzemiu się. Są 
(2 dąsem pomieszczenie oddano, ale po- li lepsze. Stajemy się pracowici. perządni 
dobno nie bylo gdzie grać w karty więc|i mądrzy Ongi naprzykład, ulic przed za- 
delegacja starszych panów wyjednała sobie | miataniem nie polewało się wcale, ale 
przywilej grania w odstąpionych pokojach | zamiatało š izo rano, dzisiaj no... też 
wieczorem w karteczki, zadymiania i za-|się nie po: wu, chyba ktoś przygodnie i 
śmiecania żle wentylowanego lokalu, a że,to woli bramę szczególniej okolo Kina na 
tam od rana dzieciarnia przez sześć go- | Podrzecznej, ale zato zamiatamy cały dzień. 
dzin zmuszoną będzie wchłaniać wyziewyj Rano, w południe, wieczorem, kto chce 
nikotyny to "tego niewidać, i nieczuć bo|porywa miaiłę i miecie z takiem rozma- 
to na górze, a pożytek podwójny bo i|chem-że aż dusza raduje sięspatrząc na 
sobie, a nie naodwrót. Naprzykład: jeżeli | dzieci się uczą i starzy się bawią, prawda? |energję i zapał jaki mamy do czystości i 
mamy coś sobie wydzielić i do tego Niegniewajcie się kochani! U nas jada | Pracy. Czasem tam rzadki przechodzeń 
trzebną jest kontrola, trzeba aby wyda va- |sję jeszcze na ulicy, kupione z kosza|£ podziwu przystanie, ale prędko się opa- 
nie książeczek tejże było tak pomyślane, | owoce, a łupiny, skórki i pestki nie cho-|trzy i pędem w chmurę kurzu sunie i ucie- 
żeby nie potrzeba było tracić tyle i tak |wą do torebki ale bez ceremonii rzuca na| Ka do pracy, pobudzony tym właśnie jaw- 
drogiego czasu, stać w ogonku na scho-| chodniki. I o to się nikt nie gniewa chybalnym mocnym czynem zamiataczą, że 
dach, być z nich spychanym aby na drugi ten (niezgrabjasz) co nogę złamie lub praca jest konieczną, że nadchodzi zima, 
dzień przyjść po to samo i znów odejść lowę sobie rozbije, dlaczego więc mie- że trzeba próżniakom dać zajęcie, więc,.. 
z niczem it. d. słowem, stracić kilka dni |jibyście się gniewać o takie pestki jak trzeba aby nietak jak dawniej próżniak 
bez pożytku w irytacji i narzekaniu na na-|prawda? U nas chodniki to nawet wcale szedł do kupca (tak się dawniej paskarz 
sze porządki. Dostaleś się szczęśliwcze do | niewłaściwie tak się nazywają, bo częsciej | nazywał) i w pół godziny zapewnił sobie 
jedynego stolika, to ci jeszcze odrzucą |sjyżą do zgromadzeń i stania, niż do swo-| opał na całą zimę, a potem odpoczywał, 
pasport siostry lub kumy, bo jak ci bryz- | podnego ruchu i przejścia, jak naprzykład | ale teraz trzeba tak pomyśleć, kiedy z tymi 
nie nie tyle grzeczny ile mądry jegomość: | do sprzedaży spirytusu, owoców, a przę-|kKsiążeczkami było niedobrze, żeby było 
„każdy niech sam swoje sprawy załatwia" | cjeż kto chce przejść, to lepiej środkiem | dużo punktów sprzedaży drzewa czy węgla, 
a on widać jest tam od iego aby cię O|uljicy bo i drzewka Świeżo  posadzonego |ale aby w jednym miejscu nie więcej jak 
tem pouczał.—Nareszcie książkę otrzy: | choć uschłego nie zawadzi i zresztą wąz- | pud jeden wydawano, czyli liczbę punktów 
małeś ale abyś się zbytnio nie cieszył | kg, i grzązko, a że go tam uprzywilejowany | otrzymywania pomnożyć o ilość otrzymy- 
chleba nie dostaniesz, bo obmyśiono u: | obywatel wozem trochę najedzie, dobrze | Waną i jak najbardziej zmniejszyć a będzie 
przednio, że jeden stolik na 20 tysięcy |mu tak, niech nie łazi tędy gdzie jeżdżą, | miał pracę niejeden urzędnik i będzie 
obywateli to zamało... utrudnienia trzeba | bo nasza jezdnia nie że trochę wązka, | miał pracę t: z. ogół który teraz nie wie 
więc jeszcze iść w drugi koniec miasta |qle za to jak kto chce może nią jechać, |C0 ma z czasem zrobić, 


Jednak nie tylko złe strony zobaczylby 


gdzie znów inni przykładają pieczęcie! A 
jakże dwie, jedną w budynku na dole po- 
tem drugą na górze no i wreszcie chleb 
masz, 

Mówiąc o górze nasuwa się ostatnio 
zaszły piękny obraz naszych stosunków. 
Szkoła nasza nie mogła pomieścić w 
swvch murach rządnych wiedzy, ESENE PENA 


prawą i lewą stroną a najlepiej w kolumnę 
dzieci idących na wycieczkę ze szkoły. 
Taki obywatel rozumuje sobie tak: „Skoń- 
czone wasze panowanie, Ja tu pan. A mój 
somsiad we sejmie: zasiado, co mi ta 
ciarąchy!! I dalej: moskol kozął jechać 
lewo, mimce prawo a kiej tero je Polska 
to wolność każdemu jak chce! 


Roman Bystry. 


Na 44. ŁOWICZANIN 


więcej zasługuje na uznanie taki 
pracownik, który nie posiadając wykształ- 
cenia, ani wysokich POR "EE AES 
ze skromnej wyszedlszy chaty, dał do- Sery? ; A f 
wody umitowania ej drogiej ojczyzny, že Besk Koga O Panstwa, na 
aż życie swoje niósł Jej w ofierze. „A umi- j Orawow i dej ia 
łować Polskę—kończył czcigodny mów- 4 , 
ca— to nie znaczy kochać tę ziemię któ- | Sprostowanie. W- sprawozdaniu 
ra nas karmi—lecz kochać całym sercemiz tegoż Uzdrowiska w zeszłym numerze 
wszystko co polskie i to niemowlę j|psotny Chochlik drukarski zamienił nam 
tego starca i tego drogiego żolnierza, | Wyraz zmieniający zdanie, gdzie p. Cze- 
który broni naszych oltarzy i naszychļchowicz, uchodźca z Wileńszczyzny nie 
ognisk rodzinnych. Kochać Polskę, to| szczędził ani własnych trudów am własnych 
znaczy miłować bliźnich swoich, siać! koni (wydrukowano „dłani.*), jak również 
wszędzie pokój i zgodę i nie zawahać się | biblioteczkę ofiarowal nie „protektor“. a 
nigdy dać Jej życie swoje w ofierze. Kurator Uzdrowiska, p. Lemański z Wo- 

Spoczywaj w spokoju zacny polaku! | li Błędowej. 

W ostatnich chwilach miales przynajmniej — Zyguba. Znaleziona na ulicy Pod- 
tę radość, ześ di czekał wolności ojczy: | rzecznej zawinięta w chustkę pewna suma 
zny—za którą krew przelewałeś i na wol-| pieniędzy jest do odebrania w Komendan- 
nej spocząłeś ziemi! \turze policji Łowickiej. 

— Z Politechniki Warszawskiej. Rekto- — Czarna Kawa. We wtorek ubiegły 
rat Politechniki Warszawskiej Podaje ni- | staraniem Koła Slużby Narodowej odbył 
niejszym do wiadomości, że na  mocyj SIę raut koncertowy, na wigilję dla żołnie- 
uchwały Senatu Akademickiego z dn. 20|rza polskiego, po którym młodzież zaba- 
X. 20, zajęcia w Politechnice rozpoczną | Wiała się tańcami. Sala teatru „Eos wy- 
się z dniem 15 listopada r. b pelniła się po brzegi publicznością. Podzi- 

Przyjmowanie podań o przyjęcie no-; Wiac należy niestrudzoną pracę człokiń 
wych kandydatów oraz o ponowne  zapi- | Kola służby narodowej, ujawniającą się na 
sanie dawnych studentów rozpocznie się| Każdym kroku zarówno w urządzeniu sceny, 
z dniem 5 listopada i trwać będzie do 20|przybraniu sali jak i zaopatrzeniu bufetu. 
listopada. W powyższym okresie ma być! A CO najwazniejsza, że pomimo tak sym- 
opłacone w Kwesturze wpisowe, czesne, | Patycznego celu, ceny w bufecie były nie- 
laboratotyjne i kasa chorych wedlug roz- | Wysokie. o P 
kladu, ogłoszonego w Rektoracie. Część koncertową wypełnili: p. Żyda- 


dować naszą przyszłość. 
— Z Domu uzdrowienieńców w Głownie. 


Od wszystkich kandydatów wymagane | CZEWski prologiem i udatnemi monologa- 
będzie wylegitymowamie się se spełmenia| Ml, P. Maciejko, nasg dawny Senny ama 
obowiązki wojskowego. tor,, odspiewał „barcarolę, „Pieśń rycer- 
Nowi kandydaci winni złożyć: 1 po-|Ską," „Kozaka“ i kilka innych pieśni do- 
danie, 2 życiorys, 5 metrykę, 4 mature | kumentując jednocześnie, że pomimo hu- 
w oryginale, 5 urlop wojskowy wzgl. zwol- | raganu wojennego nic niestracił na czys- 
nienie z wojska 6 5 fotograije t, zw.|tości swego dźwięcznego batytonu Rów- 
paszportowe. nież sympatycznie kilka numerów, „przy 
znakomitym akompaniamencie odspiewał 
p. Pachucki, za co też sowicie darzono 
go oklaskami, Panna Englówna miłym 
i silnym głosem odśpiewala „Noc“ i Baj- 
ki“ ku ogólnemu zadowoleniu wielbicieli 
glosu tej sympatycznej amatorki. Grą na 
wiolonczeli p. Wiltos pieścił uszy, ode- 
grawszy z uczuciem „Prząśniczkę* i „Ca- 
watinę*, na zakończenie pan Kowalski po- 
prawnie wypowiedział kilka utworów poe- 
tyckich oraz jeden z obecnych amatorów 
wypowiedział bardzo 
bajkę Sabały. Na ogół caly wieczór wy- 
padł udatnie i zasilek na Wigilję naszego 
żołnierza będzie pokaźny, za co należy 
się członkiniom 
podzięka i cześć, 


— Niemożliwa drożyzna na niezbędne 
przedmioty pierwszej potrzeby do życia, 
a przedewszystkiem na artykuly spożywcze 
przyjmuje w naszem mieście groźne for- 
my  Wydzielany chleb na książki jest 
za drogi, a przytem w ilości niewystar: 
czającej dla ludzi przedewszystkiem cię- 
żko pracujących. Kartofle których cena 
w zeszłym roku o tej porze nie przewyż- 
szala 50 m. dziś doszłą do 250 m. za ko- 
rzec.  Opału literalnie niema. „Biuro 
Fandlowe* przy Starostwie od czasu do 
czasu wydziela szczęśliwym, którym uda 
się dotłoczyć—drzewo po 25 mk. za pud 
lecz w ilości niedostatecznej a nieopalo- 
ne mieszkania i niedostateczne odżywia- 
nie, musi wpłynąć ujemnie ną sanitarny 
stan miasta. Masło dochodzi, do 100 m 
za funt, a inne tłuszcze od paru tygodni 
znikły z naszego horyzontu, gdyż rzeźni: 
cy nie mogą dokupić się żywego towaru 
Wieś dostarcza malo,- chociaż tuczonej 
trzody jest poddostatkiem, wieśniacy sa- 
mi prowadzą rzeźnictwo na szmugiel, 
i wykupują trzodę w mieście na targach, 
niekrępując się cenami „szmuglerz zaplaci“. 
W takich okolicznościąch rzeźnik skrę- 
powahy cenami maksymalnemi, nie może 
konkurować z  włościanami. Chociaż 
Urząd walki z lichwą i spekulacją, stara 


odebrania w Magistracie. 


— Lista poległych 2 szwadronu 2 pul- 
ku ułanów który formował się w Łowiczu, 
daje miarę bohaterstwa naszego żolnierza 
i bojowych trudów jakie przechodził z koń: 
ca w koniec, mierząc kresy i granice Rze- 
czypospolitej i krwią znacząc ślady za so- 
bą, W dniu 6 listopada r. b, to jest w so- 
botę odbędzie się o godzinie 9 rano w 
Kościele 5-40 Ducha nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy poległych ułanów 2 szwa-: 


się swemi _ represjami. i zarządzeniami, | dronu 2 pułku: Mackego Ludwika—pod- 
ukrócił zło, lecz nie wiele zaradzić tu | Ostropolem, Kwiecińskiego Jana—nad Sty- ' 
może, 


rem, Gromka Jana i Muszyńskiego Józefa 
pod Zytomierzem,- Bartuzika Antoniego : 
pod Równem, Honka Piotra i Morawskiego 
Seweryna pod Beresteczkiem, Kotlarskie- 
go Stanisława pod Ostrowem, Szarzyń- 
skiego Józefa pod Ciechanowem, Ciniec- 
kiego jana, Świderskiego Józefa, Drew- 
nisza Ignacego, Bielawskiego Antoniego, 
Szejki Jana, 


Przedewszystkiem należy  wytępić 
szimugiel, a miasto—zaopatrzyć dostatecz- 
nie w żywność. Do walki z tem należa- 
łoby powołać społeczeństwo, i zasięgnąć 
rąd i wskazówek ludzi fachowych. Takie 
bogacenie się wsi kosztem _zbiedzonych 
miast, tylko wywołuje antagonizm w 
społeczeństwie, a nam potrzeba się jed- 


charakierystyczną |niem uczczono czyn 


kola służby narodowej |wi za czynną pracę, 


— Zguba. Znalezione na ulicy pa-|ZWażając na napaście, i wyraziło 
piery i dokumenty Szlamowicza, są do | Wdzięczność prezesowi Ligi. 


"ichy|noczyć, gdyż na tem tylko, możemy tun- | Króla Tomasza. Nowaka Stanislawa, Brzo- 


zowskiego Stanisława, Marjańskiego Cze- 
sława—pod wsią Morozowicze nad Bugiem; 
Graczyka Józefa w Czyżówce nad Słu- 
czem, Czubka Władysława, Kopańskiego 
Lucjana i Zagólskiego Antoniego—pod 
wsią Rudnia Baranowska. 


— Zebranie Ligi Antybolszewickiej. 25-40 
października wieczorem w sali Tow, Wio- 
ślarskiego odbyło się informacyjne zebra- 
nie członków Ligi Antybolszewickiej. Za- 
gail zebranie prezes Ligi ks, pr. dr. Oko- 
ło-Kułak; mówca zdał relację z działalno- 
ści Ligi, która się sprowadzała do urzą- 
dzania wieców w Warszawie i na prowiń- 
cji, przygotowywaniu mówców przez urzą- 
dzenie kursów dla nich, wydawaniu odezw, 
kolportowaniu druków, zakładaniu oddzia- 
lów, delegowaniu swych przedstawicieli do 
Ameryki, Anglji, Francji, informowaniu 
prasy warszawskiej, prowincjonalnej i zag- 
raiiicznej, organizowaniu pracy Gd 3.3 
wej wywiadowczej (śledzenie bolszewików 
i oddawanie ich w ręce władz), informo- 
waniu rządu i t d. Pomimo, że więcej niż 
ktokolwiek naraziła się Ligą bolszewikom,- 
nie ewakuowała się jednak z Warszawy 
w czasie groźnych dni Sierpniowych. Po 
odparciu  nawały-zajęła się zbieraniem 
materjałów o zachowaniu się bolszewików 
w miejscowościach przez nich zajętych. 

Następnie zabrał głos członek-ekspert 
delegacji Ryskiej, p Obiezierski, rysując 
niedoklądności preliminarjów pokojówych, 
które wytknęły niewygodną dla nas grani- 
cę, stawiając bolszewikom żądania daleko 
skromniejsze od tych, które oni sami 
gotowi byli uwzględnić, oraz zapoznanie 
w traktacie sprawy mienia i życia polaków 
na terytorjach przyznanych bolszewikom, 
a także nieuregulowanie sprawy zwroty 
Polsce złota, 

Delegat z Wilna odmalował 


i smutny 
stan materj 


alny dywizji białorusko-litewskiej, 
która rozpoczęła ofenzywę przeciw bolsze- 
wikom pod Radzyminem w Sierpniu, pier- 
sią swą osłoniła Warszawę, a dziś broni 
polskości w Litwie środkowej, 

Inni «mówcy zwrócili uwagę na potrze- 
bę wałki z drożyzną i powolania do tego 
wplywu duchowieństwa na wsi, skąd dro- 
gie produkta idą do miast, na potrzebę 
agitacji wśród robotników, rozagitowanych 


przez agentów bolszewickich. Pawsta- 
starosty z Turka, 
który za niecne y uwięził znanego 


agitatora Kwapińs 
Zebranie wyr.- 


J 
ilo uznanie zarządo- 
której się oddaje z 
otwartą przyłbicą, śmiało i otwarcie, nie 
swą 


Kiedy przed rokiem Liga nawotywała 
do walki z  bolszewizmem, optymiści 
warszawcy twierdzili, że on nam nie gro- 
zi. Sierpniowe dnie przekonały nas, że 
walka uporczywa i dluga jest konieczną, 
aż się zdławi tego wroga. l dziś—wróg 
leży przyczajony, czyha, i żadne traktaty 
pokojowe nie odwiodą go od zamiarów 
zalania swą zarazą Polski, Dalsza więc 
walka i praca są konieczne i z zapalem 
do niej wyszli uczestnicy ostatniego ze- 
brania Ligi. 


— Z życia Klubu GUrzędników. Po wy- 
prawieniu darów żołnierzom na front, 
członkowie i członkinie klubu usilnie za- 
jęli się pracą nad przygotowaniem progra- 
mu przedstawienia amatorskiego. Kółko 
dramatyczne wystawia dwie sztuki; “Matka 
żyje” i "Podejrzana soba“, “kierownik 
zaś chóru, profesor p. Kajetan Heibączew= 
ski, przygotowuje: kiłka nowych ' bardzo, 


Gruszewskiego Edmunda, {ladnych śpiewek. Program zapowiada się 


4, 


bardzo interesująco i jak nas 


1 
informują | wyasygnowanu 


ŁOWICZANIN 


200,000 rb. w 


złocie. 


Ne 44 


Niniejszym mam zaszczyt zawiadomić 


przedstawienie ma się odbyć w pierwszych |A więc baczność, Polacy! nie słuchajcie | Sz, Publiczność, iż wkrótce ;będzie otwarta 


dniach listopada. 


Oprócz przytoczonego, bufet w Klubie, | bolszewickich i 


złych podszeptów, wyławiajcie apostołów 
oddajcie w ręce władz 


nieczynny od kilku dni z powodu zmiany | naszych, 


dzierżawcy, z dniem 1 listopada r. 


Heleny Adamskiej, 


b, 
wznawia swą działalność pod zarządem p. 
wdowy po zmarłym | Zmarły król 


-x- W dniu 27 b. m. zakończył życie 
król grecki Aleksander w wieku lat 27, 
padł ofiarą nieszczęśliwego 


niedawno urzędniku; należy przypuszczać, | wypadku. Przechodząc się pewnego razu 
że członkowie Klubu, zmuszeni błądzić po|po parku letniej rezydencji zauważył, żej 
Łowiczu w poszukiwania zdrowej i taniej | małpa napadła na psa i zaczęła go yh, że 


kuchni będą mieli takową w Klubie. 


OFIARY: 


Na Czerwony Krzyż: 
wsi Otolice Franciszek Rusek, 
Głowacki, Stanisław Rusek, 


Król stanął w obronie psa. Rozjuszone 
zwierzę rzuciło się na monarchę i pokąsało 
go boleśnie w ręce i nogi. Nastąpiło za- 
każenie krwi. 

-x- Deklaracja polska w Gdańsku po- 
stawiła swoje następujące postulaty: 1) Cał- 


Gospodarze ze|kowita kontrola komunikucji lądowej i 
Wincenty | wodnej Gdańska. 
Jan Guzek, powierzeniu tej kontroli komisji między- 


Polska jest przeciwna 


Tomasz Kołucki, Andrzej Wojda i Antoni |sojuszniczej pod przewodnictwem Szwaj- 


Kret m. 100 f. 
wski, czł. 


m, 50. 


20. Władysław Wiśnie- | cara. 2) Polska domaga się aby wszystkie 
straży ogniowej tytułemĘ kary | stątki gdańskie płynęły pod flagą polską. 


5) Aby należności celne nie były ściągane 


Na armję ochotniczą Hallera: Dla ucz-|w walucie niemieckiej. 4) Polska wystę- 
czenia pamięci ś. p. Władysława Donaya, | puje z propozycją uregulowania sprawy 
jako inicjatora żeńskiego harcerstwa w obrony wojskowej portu gdańskiego. 


Łowiczu, b. pierwszy zastęp m. 150. 


-x- Niemcy gromadzą znaczne siły 


Na wigilję dla żołnierza poiskiego. Za-|zbrojne w Prusach Wschodnich. Przyby- 
miast biletów na „Czarną Kawę* Olga|wają tu codziennie nowe pociągi z woj- 


i Józef Bronikowscy m. 100. 


Tydzień polityczny. 


Preliminarja pokojowe zostały pod- 
pisane przez strony walczące, 
pokojowy został ratyfikowany po 
Naczelnika Państwa w dniu 27 b. 

Z dokumentem ratyfikacyjnym mecha 
wczoraj wieczorem do Libawy sekretarz 
delegacji p. Ładoś. - 

Jednakowoż krew polska leje się, 
jęk rannych i zabitych rozlega się grom- 
kim echem, huk dział 1. karabinów nie | 
ustaje. Walczą Polacy kresowi 0 swoje 
własne siedziby odwieczne, 0 swoje wioski, 
o swój gród prastary Wilno. i 

Z kim się biją? Biją się z pobratym- | 
cami, ze swoimi dawnymi 
z którymi,razem walczyli na polach Grun-| 
waldu, w wyprawach na Ruś, Inflanty i t.! 
p. kiedy ich łączyła „Unia lubelska''. 
Dzisiaj Litwini popierani przez Niemców 
i bolszewików, ośmielani przez Anglję, 
prowadzą spór z Polską o ziemie przy: 
należne historycznie do nas. General 
Żeligowski po zaciętej 5 godzinnej walce 
zadał Litwinom klęskę, biorąc jeńców 
i materjał wojskowy, 

W oddziałach litewskich zauważono 
dwa świeże pulki niemieckie 

Rząd kowieński podaje się do dymisji. 
Istnieje prawdopodobieństwo ogłoszenia 
dyktatury zlożonej z 5 osób. Na czele 
dyktatury ma stanąc znany polakożerca 
Szlezewicias. Oczekiwane jest wzmoże- 
nie prześladowań Polaków - 


-x- Na ostatnim posiedzeniu komitetu 


centralnego w Moskwie, na którym prze- 
mawiał Lenin i Radek Sobelson, Komi- 
tet bolszewicki większością głosów prży- 
jął projekt Lenina i postanowił zorganizo- 
wać w Polsce system rozruchów wewnę- 
trznych, zwiększyć propagandę raju bol- 
szewickiego wśród sfer robotniczych 
Agenci bolszewiccy powinni dążyć do 
wywołania drożyzny, fermentu wewnętrz- 
nego głównie wśród robotników, szcze- 
góiniej wszelkiemi możliwemi sposobami 
mają podtrzymywać strajki. Na ten celj W Księgarni K. ltybackiego. [Rolnik =Z O O Z o o — ç 2679-14 Na ten cel 


rumuński 


sąsiadami, | 


skiem. Obecnie jest tu przeszło 120 tys. 
Nowoprzybywające oddziały wysyłane zo- 
stają do Litwy. 

Postępowanie Niemców jest wrogie 
od wieków względem nas i ostatnie wieści 
dają nam przestrogę. 

-x- Plebiscyt na Górnym Ślązku wy- 


traktat | Aaczony w drugim tygodniu przyszłego 


miesiąca. 

-x- W dniu wczorajszym, t. j. 28 b. m. 
ma przybyć do Warszawy Take Jonesku, 
minister spraw zagranicznych, 
wielki patrjota i stary przyjaciel Polski. 
Dąży on do stworzenia tak zwanej małej 
koalicji z Rumunji, Czech, Jugosławii, 
Grecji i Polski-—Przymierze to jest, Polska 
| musi się na kimś oprzeć. Państwa te ba- 
czyć muszą, aby Niemcy znowu nie pod- 
iniosły swoich zamierzeń panowania nad 
światem. Z tym przymierzem sympatyzują 
Ji Węgry. Akcję Rumunji popiera gorąco 
Francja i Belgja. 


Poznaj siebie! 


Wszystkim pragnącym poznać swój 
charakter, zalety, wady, ważniejsze zda- 
rzenia w życiu, komunikującym własno- 
ręcznie imię, nazwisko i adres, cenne 
wskazówki wysyła bezpłatnie uczony psy- 
cho-gdrafolog Szyller-Szkolnik (autor prac 


„naukowi ych). Warszawa, Piękna 25—12.24, 
2677—2—2 


LOSY LOTERYJNE 


do t-ej klasy 2-6j Klasycznej Lotecji Państwowej 
są do nabycia w kolekcie 
Emila Balcera Nowy Rynek 12. 


Ciągnienie 16 i 17 listopada, 


Należy spieszyć z nabyciem takowych. 
OPTWEOI KET 7 OBR =" ZPO TS PRZEZE YO "EIEJENOJK> 


DO SPRZEDANIA 


Kilka pudów drobnej zapisanej ma- 
kulatury po 6m za funt. 
w Księgarni K. Rybackiego. 


___ Wydawcy: Kamilla Trawińska i Karol Rybacki. č č | ||| ||| || _ Redaktor Trawińska i Karol Rybacki. 
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SZKOŁA TANCÓW 


przy ulicy Stary Rynek M 14 


pod kierunkiem dyplomowanego nauczy- 
ciela tańców M. Sybirskiego z Łodzi, 
który podejmuje się każdego, bez wzglę- 
du na zdolności, w przeciągu 12 lekcji 
nauczyć kilku dawniejszych i najnowszych 
tańców. 

Udzielam także lekcji w zakładach 
naukowych, w kółkach zbiorowych i pry- 
watnych Lekcje odbywać się będą po- 
dług metody warszawskich rządowych te- 
atrów. Zapisy i informacje codziennie od 
godz. 6-ej po poludniu. a 

Polecając się łaskawym względom Sz. 
Publiczności, kreślę się 

Z poważaniem M. Sybirski. 
UWAGA: O dniu otwarcia szkoły nastąpi 
osobne zawiadomienie. 


Kupuję stare rowery 


i rozmaite stare części rowerowe. 
Łowicz, Przyrynek —(Podrzeczna) 


Nr.—67. Kowalski. 
WIESZ KO i "la IE OZ SEE U 


OGŁOSZENIA DROBNE. 


Jakób Rothklein zgubił książkę żywnościo- 
wą i prosi o złożenie w magistracie, 2642-3-3 
Józef Zakrzewski zgubił karg Ei 
nia wojskową i pieniądze w kwocie m. 146 5 
96 8-3-3 


Hinda Urbach zgubiła paszport ia e 
przez władze niemieckie. 2649-3-2 
Biedrzycki Franciszek zgubił książkę 
ywnośctową i prosi o złożenie w magistracie 
2650-3-2% 
Estera Lipskier zgubiła paszport wydany 
poroz wadze niemiec Asz 
Eleonora Walczak zgubiła oz dz 
ny przez władze niemieckie. 2652-3-2 
Eleonora Sobczak zgubiła O wy- 
dany przez władze niemieckie. 33-3-2 
Biima Buksztejn zgubiła paszport AEN 
przez władze niemieckie 2654 
Katarzyna Zabrzycka zgubiła paszport 
wydany przez władze niemieckie. 2656-3-2 
Antonina Ziółkowska zgubiła pasport 
wydany przez władze niemieckie, 658-3 -2 
Marja Strycharska zgubiła paszport wy- 
dany przez władze polskie, 2659-3-2 
Aron Karo z Łyszkowice zgubił dokumenty 
wojskowe o zwolnieniu i prosi o złożenie w ko- 
mendzie R Ko ri R YPÓEÓE 
Jan Hetlof zgubił paszport wydany przez 
władze niemieckie, 26623-2 
Rejla Lewkowicz zgubiła paston t BZ 
ny przez wladze niemieckie. 61-3-2 
Zofja Ostrowska zgubiła pp dk: 
ny przez władze niemieckie. 2663-3-2 
Do sprzedania nieruchomość w Lowi- 
czu przy ulicy Zduńskiej N+ 8. wiadomość u wła- 
ściciela. 2666-3-2 
Abram Josek Kac zgubił paszport familij= 
ny wydany przez władze niemieckie, 2619-3-1 
Ignacy Młodnicki zgubił książkę żywno- 
ściową i prosi o złożenie w magistracie. -2670-1-1 
Palto nowe sprzedam. Koński Targ 12. 
Smotrycka 1-1 
Kupię mandolinę włoską lub zyl w 
dobrym stanie. Wiadomość: „Łowiczanka,* Stań- 
DAEs En Z zz zez EE, 
Mikołaj Szaban zgubił paszport wydany przez 
władze polskie w Słominie, Grodzieńskiej gub__ 
Franciszek Ozimek zgubił książkę żyw- 
nościową i prosi o złożenie w magistracie. 2675 
Marjanna Golis zg-biła paszport RCS 
przez władze niemieckie. władze niemieckie. 2676-3-1 
"  Rządca-pszczela ądca-pszczelarz poszukuje posady za- 
rządzającego majątkiem. Łowicz. PORAZ Rh 
679-1 


awińska i Karol Rybacki. „, , = Redaktor Felicjan Chyliñski 


